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sie je Wa, Kom, i i owa, Kaledina d o ­
wódcami wojsk kontrrewolucyjnych.

Walki we Władywostoku.
AM STERDAM , 12.7 (tel. u l ) .  W e­

dług „Ti me są“ korespondent japońskie­
go pisma ..Nąschię“ we Wladyxyostoku 
dundsi, że we Wiady westoku wre" w a l­
ka artyleryjska. U żjto  także karabinów 
maszynowych. Doszło do zaciętych walk 
ulicznych. Parowiec „Sirnbirsk“ , nale­
żący do rosyjskiej marynarki ocho tn i­
czej, odjechał z portu, gęsto ostrzeli­
wany.
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BERLIN. 12.8 (B.K.) Komunikat 
lit miecki pod datą 11 7.
Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  w o j n y .

G rupa wojsk następcy  tronu Ru- 
prechta: Umiarkowana w ciągu dnia 
działalność bojowa ożywiła się w ie­
czorem  w e ” k ro tn ie . '  N ocne  walki 
w y w ia d o w c ę .  Silniejsze natarcie 
nieprzyjacielskie na póln. - wschód 
od Bethune odparto.

G rupa wojsk niem e  kiego na 
s fępcy  tronu: Ożywiona działalność 
ogniowa pomiędzy Aisne i Marną. 
Ponow ione częśc iow e ataki, które 
rep rzy jac ie l  podjął z pod  Villers 
C ottere ts , odparły nasze posterunki 
około Savieres.

Z eskadry złożonej z 6-ciu am e­
rykańskich samolotów, k tóra  chiała 
zaa takow ać Koblencję, spadło 5  w 
nasze  ręce , Załogę w zięto  do nie­
woli.

Ki, arc. Karol S tefan austrjacki, 
książę A lb rech t Eugenjusz, drugi 
syn ks A lbrechta W irtem bersk ie- 
go, książę Fryderyk Chrystjan, d ru ­
gi syn króla saskiego i ks. Cyryl, 
drugi syn króla bułgarskiego.

Nowy niemiecki minister 
spraw zagranicznych.

BERLIN, 12.7 (tel. wł.) w  dniu 
11 b. m. pow rócił Kanclerz R z e ­
szy z głównej kw atery  i wygłosi 
w sejmie mowę. Jednocześn ie  b ę ­
dzie przedstawiony v. Hintze, jako 
nowy sekre ta rz  stanu.

Dlaczego Kiihlrnann upadł?

Wielka katastrofa kolejowa.
NASVILLE, 12.7 (tel. u l ) .  W pół­

nocnej A m eryce zderzyły się dwa po ­
ciągi osobowe. Przeszło 100 osób z a ­
bitych i więcej niż 80 ciężko rannych. 
W jednym z wagonów wszyscy podró­
żni zostali zabici. Maszyniści i palacze 
obydwóch pociągów są również zabici.
aamzEKSM .z&saa

BERLIN. 12.7 (tel. wł.). Dr. Kühl­
mann nie mógł dalej piastować swego 
urzędu ze względów natury osobistej.

Kontrrewolucja
W. ks. Michała.

Kandydaci na tron polski? GENEWA, 12,7(tel wł.)„Temps“
r>-niTM , t - donosi, źe  ria cze le  kontrrewolucji

tu w! h »Berli- stanął W. ks. Michał i przyjął hołd
ner lageb.att-* pisze, iż obecnie wojsk kozackich. Burcew donosi 
za kandydatów na tron polski są według „Matin’a“, że W. ks, Mi- 
uważam: ks. A ugust Wilhelm prus- chał zamianował generałów: Alek-

(SComisja w o j s k o w a .  — P ies-w -  
s z s  p o s i e d z e n i e .  — t*.?ojoe Wy­
r o s t e k . — E o ło  SySiędzypart., a  
u s t a w a  w o j s k o w a ,  — K o m isja  
o ś e r ia t o w a .— Fienwsacss p o s i e ­
d z e n i e .  — O u p o s a ż e n i e  n a u ­

c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o .

Warszawa, 11 lipca.
W czoraj odbyło się posiedzenie Ko­

misji Wojskowej. N a przew odniczące­
go powołano wice-marszałka, p. Miku­
łowskiego Pomorskiego, na wice-prze- 
w odniczącego p. Antoniego Ma rylskie­
go, na sekretarza prof. A. Humnic- 
kiego.

Uchwalono, że Komisja będzie z a ­
praszała "na posiedzenia swe rzeczo­
znawców  i tu uznano za konieczne 
zwrócić się do rządowej Komisji W oj­
skowej o delegowanie w tym celu m a­
jora d ra Wyrostka.

Komisja będzie rozpatrywała prze- 
dewszystkiem stronę techniczną p rzed­
łożonej przez rząd ustawy wojskowej, 
zaś  dopiero p ó źn ie j— polityczną. Z re ­
ferow anie ogólnych zasad technicznych

W CENTRO!» MIASTA,
S k ład a jący  s ię  z SIEDMIU POKOI 
z których 3 na biuro, a 4  na mieszkanie prywatne;

ewentualnie 2 8® k a ie
jeden z d r e h  lub f r Z B E h  pokoi na biuro 

a drugi z B Z t s r S ł ł i l  na mieszkanie.
P o ś r e d n ic t w o  w y n a g r o d z ę .

W iadomość hotel Europejski pokój AS 2.
10.-: f

na następnem posiedzeniu polecono 
prof. Humnickiemu.

P race  komisji potrwają przypuszczal­
nie 6 —8 tygodni.

Komunikują, że  członkowie komisji 
wojskowej, należący do Klubu między­
partyjnego nie zaznaczali na posiedze­
niu wczurajszem swego stanowiska za ­
sadniczego w sprawie ustawy.

N a w czorajszem  posiedzeniu Komisji 
Oświatowej wybr. ~o na prezesa rektora 
Kostanockiego, na następcę ks. Ja s iń ­
skiego, na sekretarza p. Skupia. Usta­
lono, że  na wypadek nieprzyjęcia s ta ­
nowiska przewodniczącego Komisji przez 
nieobecnego na posiedzeniu rektora Ko- 
staneckiego postawiona będzie na to 
miejsce kandydatura prof. Grotowskiego.

Rozpatrzono petycję  nauczycielstwa 
miechowskiego, żądającą  polepszenia 
uposażenia nauczycielstwa elem entarne­
go w ten sposób, aby nauczyciele po­
bierali rocznie 4800 m k , a u t  m itycznej 
podwyżki po 900 mk., c > trzy lata, oraz 
zapewnienia minimum 3 morgi gruntu 
szkolnego.

Na skutek wyjaśnień ministra oświe­
cenia pijfelic: nego p. Ponikowskiego, że 
od 1 lipca r. b. rząd rozpocznie sub­
wencjonowanie szkól elementarnych, ma­
jąc zapewnione na ten cel fundusze, 
postanowiono udzielić petentom odnoś­
nej odpowiedzi.



Co będzie z Rosją?
Większość z tego, co się dzieje o b e c  

nie w Rosji, dochodzi do nas W formie 
niesprawdzonych pogłosek. W każdym 
razie z fragmentarycznych doniesień 
wynika, że rząd bolszewicki walczy z 
coraz trudniejszemi do przezwyciężenia 
przeciwnościami i napotyka przytem na 
opozycję, wychodzącą nietylko z kół 
burżuazyjnych. Tyrania sowietów, sta­
rannie złożonych ze zwolenników „Ra­
dy komisarzy ludu“ , dala się dotkliwie 
we znaki nietylko warstwom inteligen­
cji i mieszczaństwa, ale tym robotni­
kom, którzy nie chcą się poddać bez­
względnej komendzie bolszewickiej. 
Przy tłumieniu opozycji posługują się 
bolszewicy tymi samymi środkami, co 
dawna biurokracja. Ale i bolszewicy nie 
mogą się łudzić, aby podobny system 
mógł się długo utrzymać, zwłaszcza, że 
„krasna gwardja“ zaczyna niedopisywać 
i rosnąca liczba robotników bez zajęcia 
pochłania wszystkie publiczne fundusze, 
jakimi rząd może rozporządać. Zaczyna 
się więc wśród nich budzić poczucie, 
że jednak państwo nie może się obyć 
bez zorganizowanej armji i próbują 
stworzyć nowe wojsko według własnych 
pomysłów.

W mowie, wygłoszonej na jednem z 
ostatnich posiedzeń centralnej Rady w 
Moskwie, powiedział między innymi 
Trocki: „Utworzenie silnej, czerwonej 
armji jest bezwarunkowo potrzebne. 
Brak jej może stać się tą skórką po­
marańczy, o którą potknie się i upadnie 
rząd sowietów. Ale gdy padną sowiety, 
ich spadek obejmą nie rnienszewicy i 
nie socjaliści rewolucyjni. Na ich miej­
sce  przyjdą Krasnowy, Dutowy i inni 
jenerałów.e kontrrewolucji. Rosja pój­
dzie pod panowanie Japonji albo Nie­
miec. Jeżeli się okaże, że rządy sowie­
tów są za słabe i będą obalone, musi­
my wybierać z dwojga złego mniejsze. 
Według mego głębokiego przekonania 
lepiej będzie, aby porządek w Rosyi 
przywróciły Niemcy“.

A!e przewrót wyjdzie prawdopodob­
nie nie od Niemców ani od Japończy­
ków, ale od samych Rosjan; anarchizm 
bolszewików musi w końcu sprowadzić 
W tej czy innej formie reakcję.

Co się tyczy obcej interwencji, za­
miary ententy nie są dokładnie znane. 
Anglja usadowiła się na wybrzeżu 
murmańskiem i trzyma w swoich rę ­
kach wszystkie dostępy do Oceanu pół­
nocnego głównie z obawy, aby się tam 
nie dostali Niemcy. Japończycy wysa­
dzili we Władywostoku na ląd niewiel­
kie oddziały, dotychczas jednak niema 
żadnych wiadomości o ich posuwaniu 
się w głąb Syberji.

Stosunki na Syberji są niezmiernie 
zawikłane; na zachodzie i na wschodzie 
potworzyły się tam organizacje lokalne, 
które bolszewickich rządów nie uznają; 
na Uralu jenerałowie Krasnow i Dutow 
zebrali około siebie szczątki dawnych 
syberyjskich korpusów i współdziałają z 
Czechami. Wogółe na Syberji panuje 
nieopisany chaos i bardzo być może, 
że szerząca się coraz dalej .anarchja 
zmusi Japonję do podjęcia wyprawy w 
głąb azjatyckiego lądu. Państwa za ­
chodnie pragną przyspieszyć decyzję w 
tej sprawie, w nadziei, że wkroczenie 
wojsk japońskich przyspieszy upadek 
bolszewickiego systemu i pozwoli ży­
wiołom burżuazyjnym objąć na nowo 
władzę.

W dniach ostatnich sytuacja Rosji 
skomplikowała się jeszcze bardziej. Na­
stąpiło zamordowanie hr. Mirbacha.

Wojska koalicyjne corrz liczniej poja­
wiają się na północy Rosji. Rząd bol­
szewicki zapowiada waikę orężną prze­
ciw nim.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Rosja wkracza w nowy okres wielkich 
wydarzeń i zmian politycznych.

Sprawa loHaforów na mą­
tem posiedzeniu Rady Sianu.

tichtyaia o u trzy m a n iu  eksm isji.
Na wstępie odnośnych obrad Rady 

Stanu p. Talien Wilczewski, jako refe­
rent Komisji ochrony lokatorów, wygło­
sił przemówienie w skróceniu opiewające:

Z uwagi na nienormalne stosunki pa­
nujące obecnie w sprawie mieszkanio­
wej w większości miast Królestwa Pol­
skiego, ministerjum sprawiedliwości Wnio­
sło do Rady Stanu projekt ustawy tym­
czasowej o ochronie lokatorów. Wybra­
na komisja rozpatrzyła ustawę o ochro­
nie lokatorów. Uchwała co do tej usta­
wy ze względu na możliwie sprawiedli­
we uzgodnienie przyszłych interesów 
właścicieli nieruchomości i lokatorów, 
winna być powzięta dopiero po wszech- 
stronnem i gruntownem rozważeniu spra­
wy z uwzględnieniem warunków w po­
szczególnych miastach. To sdą rzeczy 
wymaga dłuższego czasu. Z drugiej stro­
ny nie ulega żadnej wątpliwości, że spra­
wa mieszkaniowa skutkiem grożącej w 
bieżącym miesiącu masowej eksmisji 
lokatorów nabrała ostrego charakteru, 
skutkiem czego natychmiastowa inter­
wencja w tym przedmiocie stała się nie­
zbędną. —W t< m położeniu rzeczy wo­
bec konieczności wydania w najbliższym 
czasie ogólny , h przepisów w sprawie 
mieszkaniowej, Komisja, celem ochrony 
niezamożnych lokatorów, uważa za ko­
nieczne uchwalenie przez Wysoką Izbę 
natychmiastowego wstrzymania doręczo­
nej eksmisji.

Komisja ochrony lokatorów ma za­
szczyt przedstawić Wysokiej Izbie na­
stępujący nagły wniosek:

Rada Stanu upoważnia ministra spra­
wiedliwości do wydania tymczasowych 
zarządzeń w przedmiocie natychmiasto­
wego wstrzymania ria czas do 10 sier­
pnia 1918 roku wykonania wyroków są ­
dowych i aktów z klauzulą egzekucyj­
ną w sprawach o eksmisje lokatorów z 
mieszkań, składających się nie więcej 
jak z dwuch pokojów nie licząc przed­
pokoju i kuchni, bez względu na ilość 
lokatorów oraz z mieszkań trzechpoko- 
jowych nie licząc przedpokoju i kuchni, 
o ile to mieszkanie zajmowane jest przez 
rodzinę w stosunku najmniej dwuch < sób 
na jeden pokój, jak również z miesz­
kań, zajmowanych przez szkoły, ochro­
ny, przytułki i warsztaty rzemieślnicze.

Zarządzenia powyższe nie mogą mieć 
zastosowania do hotelów, pensjonatów, 
sklepów, zakładów przemysłowych lub 
handlowych i do letnich mieszkań.

W terminie do 10 sierpnia 1918 pod­
dania sądowemu rozpatrzeniu słuszności 
wstrzymania eksmisji.

Zabiera głos minister sprawiedliwości 
p. Higersberger i mówi:

W wielu miastach istnieje głód mie­
szkaniowy, lokatorom grozi wyrzucenie 
na bruk, co zgubnie może się odbić 
nietylko na lokatorach, lecz: na spoko­
ju społecznym i zdrowotności publicz­
nej. Sprawa ta więc jest i nagłą i wy­
maga natychmiastowego uregulowania 
prawodawczego. Nagłość tę komisja 
wyłoniona przez Komisję Rady Stanu 
sama już uznała we wniosku prawodaw­
czym jaki dzisiaj panom przedłożony 
został. Wniosek ten jednak jest tylko 
półśrodkiem, który stwarza tern więcej 
nienormalne stosunki między lokatora­
mi a właścicielami. Przy tern ma on 
obowiązywać tylko do dnia 10 sierpnia 
r. b. W tym stanie rzeczy sprawa ure­
gulowania stosunku lokatorów do wła­
ścicieli domów jest nagląca i wymaga 
bardzo szybkiego merytorycznego roz­
patrzenia, o które też proszę. W pro­
jekcie obecnym jest właściwie zmienio­
ną zasada, mieszcząca się w projekcie 
rządowym, albowiem w tym ostatnim 
jest przyjęta zasada ceny, t j. wartości 
komornego, tymczasem w projekcie o ­

becnie przedstawionym jest wskazane 
wstrzymanie eksmisji zależnie od iiczby 
pokojów. W imieniu więc rządu za­
strzegam możność oponowania przeciw­
ko przyjętej w dzisiejszym wniosku za­
sadzie przy merytorycznem rozpatrywa­
niu sprawy.

P. Priłucki zgłasza poprawkę o prze­
dłużenie terminu zakazu eksmisji do dn. 
1 października.

P. Suligowski występuje przeciw pro­
jektowi przedmówcy.

W tej to samej sprawie zabiera głos 
raz jeszcze Talłen-Wilczewski.

Wniosek Komisji ochrony lokatorów 
jako nagły zostaje przez Izbę przyjęty.

Podróż InspeHsylna J. E. 
Jeneralnego Gubernatora.
O pobycie J. E. Liposćaka w Piotr­

kowie donosi c. k. Biuro Prasowe w dal­
szym ciągu:

Następny dzień przed południem po­
święcony był na zwiedzanie miasta, w 
szczególności oddziału rekonwalescen­
tów wojskowych, szpitala Czerwonego 
Krzyża, ochronki i taniej kuchni, To warz. 
Dobroczynności, huty szklanej „Horten­
sja“ , żydowskiej ochronki i taniej ku­
chni, dawnego zamku, szpitala św. Trój­
cy, oraz rządowej stacji ogierów.

Popołudniowe godziny zajęły konfe­
rencje urzędowe w Komendzie, poczem 
o godz. 7-ej wieczór cdjechaljenerainy 
Gubernator samochodem do Opoczna. 
Tam zwiedził we wtorek rano ochron­
kę, szpital św. Władysława, magazyny 
wojskowe, tudzież fabrykę ceramiczną, 
przyczem, podobnie jak w poprzednio 
zwiedzanych fabrykach, rozmawiał z ro­
botnikami, informując się o zaopatrze­
nie ich w odzież i obuwie, przyrzeka­
jąc im wedle rm żności ułatwić naby­
wanie tych artykułów.

Następnie pnyjal na osobnych posłu­
chaniach reprezentantów duchowieńst­
wa, Radę miejską, komisję aprowizacyj- 
ną, delegatów gmin oraz żydowskich 
gmin wyznaniowych, tudzież liczne oso­
by prywatne. Po zwiedzeniu biura ko­
misji aprowizacyjnej, gdzie kierownik p. 
Tadeusz Popowski szczegółowo infor­
mował w y s o k i^ 0 Gościa o wzorowo 
zorganizowanym aparacie aprowizacji 
całego powiatu, oraz po dłuższych kon­
ferencjach odjechał Jen. Gubernator o 
godz. 7-ej wieczorem do Końskich, gdzie 
go oczekiwali kierujący funkcjonarjusze 
Komendy powiatowej, reprezentanci du­
chowieństwa, Rady miejskiej i Komisji 
aprowizacyjr.ej. Zebranym poświęci! Jen. 
Gubernator dłuższą chwilę, informując 
się szczegółowo o potrzebach miasta i 
ludności zwłaszcza na palu aprowizacji, 
poczem odbył konferencję z członkami 
komendy.

O godz. 11-ej wieczorem udał się 
Jen. Gubernator w drogę powrotną do 
Lublina, dokąd przybył we środę o g. 
10-ej rano.

Z żp Ziemi L ilią
O kolejkę £ hubltoa do 

gycbawy.
Na temat tej kolejki p. A. Flos pisze 

W „Nowej Jutrzence:“
Wskutek pozwolenia odpowiednich 

władz na budowę wązkotorowej kolei z 
Lublina do Bychawy zgłaszają [się 
obcy przedsiębiorcy-kapitaliści gotowi 
nabyć prawo budowania tej drogi że­
laznej. Rozumie się, po wybudowaniu 
kolei, wznieśliby przy niej różne fabry­
ki i przedsiębiorstwa korzystne, wyzy­
skaliby dogodne warunki: ziemię nie­
drogą i taniego obfitego robotnika; przy­
słaliby obcych kierowników, starszyznę 
fachową, która pomyślnie zarządzałaby 
wszelkiemi fabrykacjami, a sute zyski 
stąd wysyłałaby w obce strony.

Nie powinniśmy do tego dopuścić.
Z konieczności o koncesję, postarało 

się kilku obywateli okolicznych: pp. 
Stefan Kowerski, Paweł Rohland i Kon­
stanty Przewłocki, z konieczności, al­

bowiem władze odrazu wymagały ma­
jątkowej gwarancji, że ubiegający się o 
koncesję zdolni są majątkowo do bu­
dowy własnemi funduszami zamierzonej 
kolei. Atoli w interesie szerokiego o- 
góiu leży przyjść tym panom z pomocą 
w budowie. Idzie o to, żeby ta kolej­
ka stała się narzędziem rozwoju eko­
nomicznego całej okol cy na korzyść 
naszego narodu a nie na korzyść ob­
cych. Jeżeli budowa kolejki dokonana 
zostanie funduszami t yiko kilku ludzi 
natenczas ta kolejka będzie musiała 
dawać im duże zyski, gdyż od czyn­
nych kapitałów żądaliby dużych pro­
centów i w takim razie oglądaliby się  ̂
raczej na przedsiębiorstwa obce, — by­
le sowicie opłacające przewóz kolejką, 
aniżeli na przedsiębiorstwa krajowe, 
wymagające ulg życzliwych, protekcyj­
nych.

Tymczasem, gdyby Lbudowę kolejki 
ujęło w ręce dużo wspólników, naten­
czas każdy z nich dałby niewielki u- 
dział drobno oprocentowany bez szko­
dy dla siebie, a na dogodnych warun­
kach dla iprzedsiębiorstwa kolejowego. 
I w takim razie już kolejka byłaby w 
stanie bez wielkich wymagań obsługi­
wać wszelkie swojskie przedsiębiorstwa 
okoliczne, dość powolnie idące w górę

Nowe to przedsięwzięcie budowy ko 
lejki, tak bardzo pożytecznej, wystawi 
niejako na próbę obywatetską dojrzą 
łość ludu polskiego w lubelskiem.

Lud polski powinien zrozumieć jak 
dla jego dobra przeważnie ta kolejka 
nieoszacowaną odda przysługę, rozwija­
jąc ich gospodarstwa i zwiększając ich 
dochod)’.

Coraz więcej jednak włościan oko­
licznych okazuje znaczne zainteresowa­
nie się przedsięwziętą budową kolejki. 
1 z pewnością dużo włościan przystąpi 
jako wspólnicy do tej roboty, a wtedy 
przy pomocy kolejki niebawem powsta­
ną takie nowe zakłady przemysłu rol­
nego: cegielnia kręgowa, opalana wę­
glem, następnie: cukrownia, młyn pa­
rowy, fabryka przetworów owocowych 
i spółkowa maślarnia, oraz elekrownia, 
dostarczająca oświetlenia elektrycznego 
ludności okolicznej.

Koncerł poety $$óżyokiego 
w Nałęczowie.

Donoszą nam z Nałęczowa:
W dniu 9 b. m. odbył się koncert be- 

nefisowy znanego poety p. Zygmunta 
Różyckiego. Program koncertu wypeł­
niły deklamacje utworów własnych przez 
benefisanta, śpiew p. H. Kozłowskiej 
z Warszawy, gra na fortepianie p. Kacz­
kowskiego i popisy na wiolonczelli p. 
Pawłowskiego. Wszystkich wykonawców 
udatnego koncertu darzyła oklaskami 
licznie zebrana publiczność.

I mii lillisi.
Mm  p lacósk a Rządu 

Falskiego.
W myśl uchwały Rady Ministrów, 

zostaje otwarty w Lublinie król.-poi. 
Urząd pośrednictwa pracy i o p ie l1 
nad wychodźcami, którego zadanie 
określa sama nazwa. W sprawie 
tej przebywa obeenie jako delegat 
Min. Zdr. Publ., Op. Spoi. i Ochr. 
pracy naczelnik wydziału tegoż mL 
nisterstwa, p. Józef Okołowicz, któ­
ry jednocześnie prowadzi rokowa­
nia z przedstawicielami Jen. Gub. 
w sprawie zamierzonego przekaza­
nia na rzecz władz polskich urzę­
dów pośrednictwa pracy, istnieją­
cych przy komendach powiatowych. 
Nadto wszedł p. Okołowicz w po ­
rozumienie z G. K. R. celem z( r~ 
ganizowania na tutejszym g runce  
na Wzór świeżo powstałego W W a r ­
szawie „Komitetu Opieki nad po­
wracającymi z Rosji.“
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0 Ehleb dla najuboższych.
W myśl rozporządzenia Generalnego 

G ubernatorstwa Wojskowego w Lubli­
nie W. A. A£6145|18 Ap. Zarząd M ia­
s ta  zwraca się z gorącą prośbą do tych 
wszystkich, którzy mają możność nie 
korzystać z artykułów wydawanych za 
pośrednictwem Wydziału Aprowizacyj- 

*nego, bądź to posiadając dostateczne 
zapasy, pozwalające przetrwać do no- 
wych zbiorów, bądź też  m ając sposo- 

ość w ten lub inny sposób zaopa- 
z y ć  się W mlewo, aby niezużyte karty 
•: żywność (chieb, mąka, kasza) skła­

dali do Biura Rozdawnictwa Kart (M a­
as! rat—parter pokój «N» 2, okienko Js£ 9).

Uzyskana w ten sposób oszczędność 
m iew a zostanie użyta na powiększenie 
racji dla najuboższej ludności w okresie 
przednówka,

Z uwagi na krytyczną sytuację apro- 
wizacyjną w ostatnim miesiącu przed 
żniwami wyznaczona racja jest zbyt m a­
łą dla tych, którzy nie mają możności 
nabycia dodatkowo produktów pierwszej 
potrzeby lub zastąpienia ich innymi rów­
nież odżywczymi artykułami, natomiast 
jes t  zbyt dużą dla pozostałych, to też 
Z arząd  Miasta nie wątpi, że  odezwa ni­
niejsza znajdzie oddźwięk u mieszkań­
ców  miasta Lublina.

Ze sceny i estrady.
W y s t ę p y  E d m tm d a  S a s i ń s k i e -  

g o  T e a t r z e  W ie lk im .

W obec powodzenia, jakiem cieszą się 
występy p Gasińskiego, d /r .  Halicki za­
trzymuje jeszcze sympatycznego gościn 
na sobotę i niedzielę; w sobotę wieczo­
rem  odegraną zostanie doskonała k o ­
media z rosyjskiego ,Taniec  czynowni- 
k ó w ‘ (Jak gubernator zrobił rewolucję), 
W której p. G isiński odegra popisową 
rolę gubernatora; próby odbywają się 
codziennie pod kierunkiem dyr. H alic­
kiego.

Niedziela zapowiada dwa ostatnie po­
żegnalne przedstawienia p. G isinskie- 
go; po południu po cenach  zniżonych 
doskonałą koinedję satyryczną „Dobrze 
skrojony frak“, wieczorem po raz d ru ­
gi ładną sztukę Alfreda Capusa, nie- 
graną w Lublinie „Mężowie Leontyny". 
Sprzedaż biletów na wszystkie trzy p rzed ­
stawienia rozpoczyna się z dniem dzi­
siejszym.

*  *
*

Dziś dawno niegrana opereta  „Zem sta 
nietoperza“ ; w gtównych rolach pp. Ro- 
gińska, Czernek, Remicz, oraz pp. D ol­
ski, Markowski, Zakrzewski, Jankowśki, 
Ludkiewicz .

Sobota popołudniu po cenach  zniżo- 
lych „Figlarne kobietki“ .

G a s i ń s k i  n a  c e l  s p o ł e c z n y .

Nn ogńlne żądante publiczności w 
poniedziałek 15 lipca w T ea trze  W iel­
kim powtórzoną zostanie najweselsza 
z dotychczas wystawionych z racji g o ś ­
ciny p. Gasińskiego sztuk p. t. „N;e- 
ioodzianki Rozwodowe" Hennequi ’na. 

, W eso ła  ta lecz nie drastyczna kroto- 
chwila daje pole do popisu p. Gasiń- 

■ skiemu, który ma w niej najlepszą swą 
rolę.

Dochód z przedstawienia przeznaczo­
n y  jest na rzecz Biblioteki Centralnej.

T e a t r  „ W e s o ł y  U I.“

W czorajsza premjera zyskała go rące  
■przyjęcie. P. Zofja Faliszewska, św ie­
tna  tancerka lwowska, jeszcze  tylko przez 
kilka wieczorów bawić będzie oczy wi­

rów fascynującym wdziękiem, urodą i 
fkunsz tem .

Dzisiaj w godzinach popołudniowych 
.rozstrzygniętym zostanie konkurs na pla­
kat „W esołego Ula“ . Do pracy stanęli 
wszyscy nieomal, bawiący w’ naszem  
■nieście studenci Politechniki W arszaw ­
skiej. Sąd stanowić będą siły profesor­

skie Politechniki, art. m il.  Skoczylas, 
art. malarze lubelscy pp. Rakowski i 
Rayski, przedstawiciele miejscowej pra­
sy oraz Zarząd Teatru.

H E O F Ü E Ä .
D z i ś -  Jana Gwalb ita.
Jutro—Müig rzaty.

Lublin, piątek dnia 12 lipca.

X  Odpust N. M. P. Skaplorznej. (j.) 
Dnia 16 b. m. t. j. we wtorek w koś­
ciele po-Karttielickim w Lublinie przy­
pada doroczny odpust N. M. P. Szkap­
lerznej. W przeddzień odpustu odpra­
wione zostaną popołudniu nieszpoiy, zaś 
w dzień uroczystości Msza św. od 7-ej 
do 10 ej rano, o I ł -e j  suma z wysta­
wieniem Najśw Sakr. i kazaniem, zaś 
o godz. 6-ej popołudniu uroczyste niesz­
pory. W  czasie odpustu będzie się od­
bywać spowiedź, komunja oraz zapisy­
wanie do szkaplerza.

X  Lista of a r  na Fundusz kresowy, zło­
żonych w biurze Straży Kresowej:

PP. Michał Krzowski— ofiary złożone 
w Miechowskiej filji Polskiej Centrali 
Zbożowej przez producentów i dostaw­
ców 508 kor.; Hr. Roman Rostworow­
ski—podatek z gospodarstwa Sadowego 
. Józefów“ nad Wisłą 1000 kor.; Emilja 
Rzewuska— podatek z maj. „Dębina“ 
(pow. Chełmski) 1500 k o r ;  Zd. Lech- 
nicki— podatek z maj. „Święcica" pow. 
Chełmski 1500 kor.; M. Boduszyński— 
podatek z maj. Chojno (pow. Chełmski) 
750 kor.; Marja Lechnicka—podatek z 
majątku „B eżek“ (pow. Chełmsui) 500 
kor.; T. Czachowski— pod. z maj. Hru- 
szów (pow. Chełmski) 250 kor.; H; Z a ­
łuski— pod. z maj. Kulik fpow. Chełm ­
ski) 250 kor.; J. Białkowska — pod. z 
maj. Busówno (pow. Ch- łmski) 100 kor.; 
Ks. Kwiatkowski z Bychawy—20 k o r ; 
N. N. z Dębszczyzny — jednorazowa 
składka 14 kor.; Ks. Zawadzki z S iera­
dza—jednorazowa skład <a 150 m arek 
220 kor. 59 hal.; Pinkus Cederbaum — 
jednorazowa składka 750 kor.; z p rzed­
stawienia amatorskiego ze wsi Kopani­
na Kamieńska gm. kam ień  (pow. Pu­
ławski) —  51 kor.; ofiary złożone w re ­
dakcji „Kroniki Radomskiej“—500 kor., 
2 mk i 51 rb.; Wi kenhagen z Rado­
mia— podatek z fabryki 167.12 kor.; M a­
gistrat miasta Bu>ka 500 kor.; T. W ró­
blewski z Piotrkowa— pod. z fabryki 
1000 kor,; Ordynacja Zamojska — pod. 
z folwarków pow. Zamojskiego 58525 
kor.; K. Świerczewski—pod. z dóbr Ma­
zanów (pow. Puławski) 900 kor.; H ipo­
lit Skoczyński — jednorazowa składka 
lekarzy weterynarii korpusu Muśnickie- 
go na szkolnictwo Ziemi Chełmskiej i 
Podlasia 2000 rb. (damskich); Edmund 
Padechowicz— składka członka rzeczywi­
stego 6 kor.; Fabryka wyrobów drzew ­
nych Zwierzyniec tytułem podatku 95 
kor.; Józefa t  Budny—pod. z mai Rejo­
wiec (pow. Chełmski) 1500 kor.

X  0 ułatwienia dla uchodźców. „W ia ­
domości gospodarcze“ donoszą:

Radca Krzyżanowski z Gen. Gub. 
udaje się w najbliższych dniach do 
O desy  w charak terze  reprezentanta 
miejscowych okupacyjnych władz w ce ­
lu wyjednania możliwych ułatwień dla 
powracających z Rosji do Królestwa 
uchodźców.

X Wyciecz a  prryszlych architektów 
w Lublinie Przed kilko na dniami pisa­
liśmy o przybyciu do Lublina wycieczki 
stude ltów politechniki warszawskiej. 
W ycieczka ta, w której bierze udział 
czterdziestu słuchaczów architektury, ma 
r a  celu z tpozoani.e młodych architek­
tów z pięknem starych budowli Lublina, 
pomiędzy któremi znajduje się wiele 
arcvdziet sztuki architektonicznej.

Młodzi architekci czynią pomiary i 
zwiedzają pamiątki historyczne naszego 
miasta, pod kierunkiem profesorów: Skó- 
rewicza, Kłosa, art. malarza Skoczyla­
sa, i p. Zaborowskiego oraz przybyłego 
obecnie prof. Kamińskiego.

N astępnie udaje się wycieczka do 
Kazimierz^, Nałęczow a i Buław,

X  Osobiste. Pomocnik kasjera Kasy 
Miejskiej p. W acław  Nawrot opuścił 
swoje stanowisko, uzyskawszy zwolnie­
nie z niego na własne żądanie. P. N a ­
wrot pracując w ciągu paru lat w M a­
gistracie zaskarbił sobie sympatję ko le­
gów i uznanie zwierzchników za swe 
zdolności i sumienne wypełnianie obo­
wiązków. P. Nawrot przeniósł się o b ec ­
nie na inne stanowisko urzędnicze w 
naszem  mieście.

X  Przedstawicielstwa instytucji ubez­
pieczeniowych. C. i k. Jeneralne G uber­
natorstwo Wojskowe zatwierdziło w Lu­
blinie p. Franciszka Papiewskiego w cha­
rakterze jeneralnego ajenta Warsz. Tow. 
Ubezpieczeń „Polonia“ .

Jednocześnie  p. Kazimierz Stanisław 
Nowolecki został odnośnem rozporzą­
dzeniem zatwierdzony w charakterze je­
neralnego ajenta poznańskiego Banku 
W zajemnych Ubezpieczeń na życie Tow. 
Akc. „W esta“ , na c. i k. obszar admi­
nistracyjny w Polsce.

X  Licytacje domów. Dyrekcja Lub. 
Tow. Kredytowego Miejskiego podaje 
do wiadomości, że w kancelarjach re­
jentów przy wydziale Hypotecznym Kró­
lewsko-Polskiego Sądu O kręgowego w 
Lublinie, w domu Nr. 165 odbędą się 
o godz. 11 rano licytacje nieruchomo­
ści: przy ulicy Kapucyńskiej, Nr. 172 e 
w d. 11 października i Nr. 550 a przy 
ul. Zielonej od Krak.-Przedm. w dn. 18 
października r. b.

X  Wyroki sądowe. Wyrokiem Król.- 
Polskiego Sądu Pokoju 5-go Okręgu 
w Lublinie zostali skazani na następu­
jące kary: Benjamin Tochlerm an (ulica 
Początkowska Nr. 4), za niezaprowa- 
dzenie porządku w mieszkaniu stróża, 
na 20 kor. grzywny lub 2 dni aresztu.

Salomon Bierstein za znęcanie  się 
nad koniem i opór milicjantowi, na 5 dni 
aresztu i 20 kor. grzywny.

Icek Ejbuszyc i Szyja Maliniak za ta ­
mowanie ruchu ulicznego przez wysta­
wanie przed cukiernią Sem adeniego na 
50 kor. grzywny każdy.

X  Burza, (j) Po kilkudniowych upa­
łach w dniu wczorajszym przed wieczo­
rem przeciągnęła nad Lublinem gwał­
towna burza, połączona z ulewnym 
deszczem.

X  Jarmark na Kalinowszczyżnia. (j) N a  
wczorajszy jarmark na Kalinowszczyź- 
nie przyprowadzono niewiele bydła, ż ą ­
dając za średnią krowę do 1,500 rubli. 
Trzody chlewnej przyprowadzono wię­
cej; za sztukę do karmienia płacono do 
1,500 kor., zaś za parę prosiąt do 400 k.

Na targu na Bronowicach za funt 
wieprza żywej wagi płacono do 7 kor.

X  Zamach samobójczy na cmentarzu, 
(j). W środę około g. 9-ej wiecz. na 
cmentarzu katolickim na Rurach znale­
ziono rannego młodego człowieka, któ­
ry w zamiarze samobójczym strzelił do 
siebie dwukrotnie, raniąc się w lewy 
bok, przyczem kula pozostała w płu­
cach. Zawezwane Pogotowie po udzie­
leniu pierwszej pomocy odwiozło go do 
szpitala wojskowego JNi 7. Przy despe­
racie, którym jest 25 letni Stanisław 
Idasiewicz, żołnierz, znaleziono wiele 
listów, które jed lak rozpaczliwego kro­
ku nie wyjaśniają.

X  Pod wpływem zmartwienia z powo­
du kradzieży, (j) W przejeździć z G ali­
cji do Lublina skradziono w wagonie 
Reginie Kol, żonie żołnierza, walizkę z 
rzeczami, ubranie dziecinne, spódnicę, 
legitymację i 500 kor. gotówką. Z roz­
paczona kobieta straciła przytomność 
na ul. Lubartowskiej przed domem nr. 
21. Po przyprowadzeniu do przytomno­
ści przez sanitarjuszy dzielnicowych, 
Kołową narazie umieszczono w jednym 
ze sklepów.

X  Czyj kufer? (j). W biurze p. na­
czelnika M. in. jest do odebrania po 
udowodnieniu własności znaleziony w 
dniu 7 b. m. [rano na korytarzu domu 
Jsls 26 przy ul. Bernardyńskiej kufer 
drewniany z wieloma drobnemi rz e ­
czami.

X  Z Pogot. Rat. (j) W dniu 10 b. m. 
Pogotow ie Ratunkowe udzieliło pomocy 
w trzech wypadkach, dwu chorych po ­
zostawiając na opiece domowników, 
trzeciego zaś odwożąc do szpitala ży­
dowskiego.

Z e a łe j  Polski-
Polski Instytut Wydawniczy. J a k  ju t

zaznaczaliśmy w Warszawie powstaje 
Polski I nstytut Wydawniczy. Nowo po­
w stająca instytucja posiadać będzie  k a ­
pitału zakładowego 5 miljonów marek. 
Instytut Wydawniczy stanowić będzie 
spółkę firmowo - komandytową, w skład 
której mają wejść jako spólnicy firmowi: 
z W arszawy G ebether i Wolff, Arct,

Tow. Wydawnicze i W ende, Niemier- 
kiewicz z Poznania, Anczyc i Krzyża­
nowski z Krakowa, oraz Gubrynowicz, 
Altenberg i Połaniecki ze Lwowa. Jak o  
komanćatarjusze przystąpią do spółki 
mniejsze firmy księgarskie.

Działalność Polskiego Instytutu W y­
dawniczego opierać się będzie o poważ­
ne banki warszawskie, lwowskie i kra­
kowskie, co da m ożność w razie potrze­
by zwiększenia kapitału i rozszerzenia 
operacji. W  najbliższych dniach odbę­
dą się decydujące konferencje nowej 
instytucji, która nakreśliła sobie szero­
kie koła zamierzeń, nietylko handlowych, 
lecz i • narodowo kulturalnych. Między 
innymi zamierzone jest wydawanie cy­
klów monumentalnych dzieł naszych 
wieszczów i klasyków, wielkich ency- 
klopedji, podręczników akademickich, 
słowników i wydawnictw zbiorowych.

Port dla wywozu z Polski. Rada mia­
sta Bydgoszczy uchwaliła] zakupić ol­
brzymi plac nad Brdą, za 625,000 mrk., 
celem zbudowania nowożytnego portu 
dla nadchodzących z Polski towarów, 
jak: zboże, artykuły żywnościowe itp.

Interpelację w sprawie bandytyzmu wnio­
sło na ostatniem posiedzieniu Rady S ta­
nu Koło Międzypartyjne. Interpelacja 
b r z m i a ł a  następująco:

„W obec szerzącego się w sposób nie-» 
bywały bandytyzmu, niżej podpisani z a ­
pytują, czy rząd jest w możności i czy 
zamierza w najbliższym czasie p rzed­
sięwziąć właściwe środki, które zabez­
pieczyłyby życie i mienie ludności od 
napadów bandyckich.

Jakie będą urodzaje w Królestwie. Z 
W arszawy donoszą: Według informa­
cji, zebranych przez redakcję  „G azery  
Rolniczej“, ostatnia wielka burza była 
ściśle zlokalizowana i przeszła jedynie 
nad Warszawą, gdyż w okolicach jej 
nie było nawet deszczu.

Deszcze naogół wpłynęły dobrze na 
zbiory tegoroczne, szczególnie na żyto, 
pszenicę, jęczmień i owies, na które su­
sza wiosenna oddziałała ujemnie. P lo­
ny buraków przedstawiają się słabo, 
marchew jest wodnista, za to l a  pusta 
jest wspaniała. Kartofle znacznie się 
poprawiły po deszczach, które jednak 
w dalszym ciągu mogłyby im zaszko­
dzić. Z powodu deszczów pierwszy 
sianokos jest s tracony, skutkiem czego 
cena  za cetnar s iana doszła do 24 mk. 
Bardzo ładne zbiory powinny być w 
Kaliskiern, Biońskiem i Lubelskiem.

W Kutnowskiem także już rozpoczę­
to zbiory, w pow. Warszawskith będą 
one nieco opóźnione. Naogół jednak 
zbiory są gorsze niż lat ubiegłych, i 
mniej niż średnie.

Kradzież drogocennego szafiru. Z W ar­
szawy donoszą: Ksawery hr. Branicki z 
Wilanowa zameldował w policji, że w 
przejeździć z Krakowa do Warszawy 
wyciągnięto mu z tylnej kieszeni spodni 
woreczek, zawierający starożytną brosz­
kę z szafirem wielkości kurzego jajka 
okolonym brylantami.

Broszka, stanowiąca klejnot rodzinny, 
jest bezcennej wartości.

1-2 pokoje z kuchnią
potrzebne zaraz
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

„Ziemi Lubelskiej“ dla W. N.



Ze świata-
w  Ultimatum koalicji do bolszewików?

„Tribuna“ dowiaduje się, że koalicja 
wysiała ultimatum pod adresem bolsze­
wików.

coc Wydalanie obywateli koalicji. .C o r ­
ning Post“  donosi z Petersburga: So­
wiet wydalił z Petarsburga 56 obywateli 
koalicji.

coc Tragiczny zgoa bohatera z pod Ka­
niowa. Jak donoszą z Białej Cerkwi do 
„Dziennika Kijowskiego“  kąpiąc się w 
rzece Rosi, utonął ks. Stanisław Sy­
czewski, kapelan 2-go polskiego korpu­
su. W  pogrzebie tragicznie zmarłego 
kapelana brała udział cala ludność. 
Nad grobem przemówił jeden z miej­
scowych księży, podnosząc zasługi 
zmarłego, ukoronowane pełnieniem służ­
by duchownej pod gradem kul pod Ka­
niowem.

cos „Niemcy austrjaccy pragną ścisłego 
połączenia się z Rzeszą“ . O konferencji 
gospodarczej, która rozpoczęła się W 
Salzburgu, pisze „Frankfurter Ztg.“ , że 
nie można jej wróżyć spokojnego toku 
obrad. Już z kontrowersji Payer Tisza 
można wywnioskować, że są liczne i 
głębokie . przeciwieństwa, które prze­
szkadzają w pracy nad zjednoczeniem 
obu monarchji w kompleks środkowo­
europejski. Węgierscy agrarjusze oba­
wiają się utraty swego wpływu przez 
wspólną politykę handlową i wspólne 
ustawodawstwo celne, przeciwni temu 
są też może i szowiniści węgierscy, któ­
rzy wciąż drżą o samodzielność węgier­
ską, wreszcie oponuje także i stara 
austrjacka biurokracja, która lęka się 
jak ognia energicznego niemieckiego 
ducha w zarządzie. Choćby jednak nie 
udało się wskutek wpływów tych panów 
doprowadzić do skutku układy gospo­
darcze w ich wstępnem stadjum, to jed­
nak nadziei tracić nie należy, gdyż sze­
rokie warstwy niemieckiej ludności pra­
gną ścisłego połączenia z niemieckiem 
państwem, widząc W tern jedyny ratu­
nek Austrji.

co» Nowe ograniczenia aprowizacyjne w 
Niemczełh. Z Ber'ir.a donoszą: Podczas 
dyskusji żywnościowej w Sejmie Rzeszy 
zawiadomił Izbę sekretarz stanu wojen­
nego urzędu żywnościowego v. Waldow, 
że na przyszły miesiąc wprowadzone 
zostaną nowe ograniczenia żywnościo­
we, mianowicie ustanowione będą bez­
mięsne tygodnie. Oświadczenie to wy­
wołało wielkie wzburzenie w Sejmie 
Rzeszy.

60» Niemcy nie chcą dać zboża Austrja- 
kom. Z Berlina donoszą: Wiadomość, 
którą oficjalne wiedeńskie Biuro kore­
spondencyjne przyniosło do Berlina, że 
„dzięki inicjatywie cesarza Karola, ukła­
dy z Niemcami doprowadziły do przy­
rzeczenia z ich strony wspólnego, pla­
nowanego spożywania zapasów zbożo­
wych aż do nowych zbiorów“  — nie 
sprawdza się. „Kreuzzeitung“  zwraca 
uwagę na skąpe zapasy w Niemczech 
ledwie starczące na zaspokojen’e po­
trzeb własnej ludności.

606 Proces o zdradę stanu i obrazę ma­
jestatu. Z Zagrzebia donoszą: Na Słowa 
czyźnie toczyć się będzie proces o zdradę 
stanu i obrazę majestatu przeciwko dr. 
Wawrzyńcowi Szkrobarzowi i towarzy­
szom z powodu zredagowania rezolucji 
ludu słowackiego, domagającej się po­
szanowania praw narodówych. Wśród 
oskarżonych są kobiety, obwinione o to, 
że w uroczystościach pragskich brały 
udział ubrane w narodowe stroje sło­
wackie, akcentujące rzekomo państwo­
wą odrębność. Dr. Szkrobarzowi grozi 
dożywotnie więzienie 

tos Niemcy zajmą Baku. „Vossisebe Ztg.“  
donosi, że drogą na Sewastopol nade­
szła wiadomość, jakoby Baku zagrożo­
ne przez Kirgizów zwróciło sie do Nie­
miec z prośbą o pomoc i obsadzenie 
miasta przez wojska niemieckie.

Zajęcie obszaru naftowego Baku przez 
wojska niemieckie, miałoby daleko idą­
ce znaczenie gospodarcze dla całej Ro­
sji. Temsamem Niemcy korzystaliby bez­
pośrednio ze wszystkich obszarów na­
ftowych, znajdujących się w Europie.

606 Niezawisłość Władywostoku. „T i­
mes“  donoszą:

Sowiet władywostocki ogłosił swą nie­
zawisłość. Do Władywostoku przybyli 
licznie oficerowie koalicji tudzież człon­
kowie dawnej Dumy.

606 Zasądzenie włoskiego dziennikarza. 
Z Berna szw.'donoszą: Sąd karny związ­
kowy zasądził włoskiego dziennikarza 
Perri za obrazę niemieckiego narodu i 
niemieckiego cesarza na 15 dni wiezie­
nia i 200 fr. grzywny, jako też 100 fr. 
r.ależytości sądowei.

606 Pud mąki— 1G0 rubli. Z Odesy do­
noszą do „K ije w s k o j M y ś ii“ , że  pud 
mąki najgorszego gatunku kosztuje tam 
100 rb.

N o w e  k s ią ż k i-
Nakładem księgarni polskiej w War­

szawie, Warecka 15, wyszły następujące 
wydawnictwa:
M a r ja  B ogusław ska: Tóssranasae PtaBs 

az W ie le b n a ,  powieść historyczna 
na tle powstania Kościuszkowskiego, 
wydawnictwo im. M. Brzezińskiego. 

Z o fja  Bukowiecka'. O s ie m  © p o w ia ­
da ła  o różnych zuchach, którzy ser­
ce mając dzielne wspomogli O jczy­
znę w potrzebie; krótkie opowiada 
nia na tle historycznem, wydawnic­
two im. M. Brzezińskiego, 1918 r. 

M a r ja  Bogusławska'. Henryk
b r o w s k i  w setna rocznicę zgonu. 
Krótki życiorys Henryka Dąbrow­
skiego, stanowiący materjał do od 
czytów. Wydawnictwo im. M. Brze­
zińskiego.

P o s ie w .  Wydawnictwo im. M. Brzeziń­
skiego, z zapisu dra K. Chełcbow 
skiego. 5 część książki do czytania 

dla szkół elementarnych. 1918 r.
M. Osterloff: W s k a z ó w k i m e to ­

d y c z n e  do 5 części wypisów p . t. 
„Posiew“ . Wydawnictwo im. M. Brze 
zińskiego, z zapisu dra K. Chełchow 
skiego.

Edm und Jankow sk i Ogród przy 
s z k o le  w ie js k ie j .  Książeczka 
zawiera wskazówki, jak zakładać o 
gród wiejski, hodować i ochraniać

rośliny. Wydawnictwo im. M. Brze­
zińskiego, wydanie drugie, popra­
wione.

Z a jm u jące  czy tank i pod redakcją Mąri 
Buyno Arctoaej:

Kraszew ski J. I: D z ia d  i b a b ą ,
O pięknej królewnie - wiedźmie 
Baśnie.

Al-Ar: F a łs z y w y  k s ią ż ę ,  bajka, 
przerobiona na scenę w czterech 
obrazach.

Gerson - Dąbrow ska M : -Św ięć s:ę;
ś w ię ć  s ię , w ie k u  m ło d y . . *
Humoreska sceniczna.

Buyno-Arctow a M'. P o d p a la c z ,  opo­
wiadanie na tle zdarzeń prawdzi­
wych.

Buyno-A rctow a M : Wieszczka la®
le k ,  komedyjka w jednej odsłonie.

G rabow ska Z : Tadeusz Cżacki,
obrazek sceniczny w dwuch odsło­
nach.

B ia ły n ia  Ewa'. L*rgjoBf p o ls k ie  w  
w o jn a c h  n a p o le o ń s k ic h ^  le­
gia wioska i luddunaiska.

M oje  książeczki pod redakcją M. Buy..o- 
An t  >wej:

S k a r b o n k a ,  komedyjka w 1 akcie
Dsrśelna n ie w ia s ta ,
O J a s iM - ^ o w iż d r z a l® ,
O d z ia d k u ,  co lazł po bobrze, aby 

mu się działo dobrze.
G órski A rtu r: Ra n o w y m  pref- -

i 5223,223 sezsoBEr:

D R U K A R N I A
ZIEMI LUBELSKIEJ

aaliea T a d e u s za  K o śc iu szk i Ffs O.
Zsmßiyigfiia wyHenyma s!ę Ä  
szybko i aHurafnle. :: :: u ::

I S y H a o y w g  im s ik fe  dnHŁ 
pa osnash przystępnych *

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA SZKOŁY KRESOWE

D ypüem y — A f is z e  — P rc g ra « s y U s ta w y  — B la n k ie ty  ; ' i 
Ke»E4ai'jasze — S p r a w o z d a n ia  -  T a b e la  — L ś s ty  ż a ło b n e  — K o p e r ty  J 
Z a w ia d o m ie n ia  ś lu b n e  — C y rk u S a rz e  — R a c h u n k i  — B i le t y  w iz y ­

to w e , o r a z  w s z e lk ie  d r u k i  d la  I n - t y t u o j i  p a ń s tw o w y c h ,

/  ispołecznych i pryw atnych.

D n ia  10 lip o a  b . i*. m ię d z y  5 - tą  a  © -tę  w ie c z o r e m ,
tiyuuch panów po półgodzinnym przystanku przed Gubernią, 

wracała z tejże dorożką do Zufipku Siemian, zkąd wyjecbali.
J e d e n  z  n ic h  z o s t a w i ł  w  d o ro ż e e

e s a r - n ą  t s l e w i e i k ą  T  E  ©  Z  E  Ę

z papierami, losami i albumem fotografii.
Uczciwy znalazca lub dorożkarz proszony jest o odniesienie 
zguby do Administracji „Z iem i Lubelskiej“  za nagrodą. 1025

O L Ä  A R T Y K U Ł U

wyrabianego j r m  chemiczną fabrykę
w  m i l i o n o w e j  i l o ś c i

psfiiii m piiaini przedstnitiele.
którzy posiadają dobre stosunki 

w ś r ó d  s k le p ó w  z  r ó ż n y m i  t o w a r a m i  o r a z  w ła ­
śc ic ie le  s k ła d ó w  ap te c zn y c h .

Oferty możliwie w n i e m i e c k i m  j ę z y k u  do
W U L .  K  0  W  Ä  C  8 .

B a d e n  pod  W ie d n ie m . 1021

Z ak ła d  leczn iczy (dia chorób nerwowych i we­
wnętrznych) c a ły  r o k o lxv«rty  .Źró łos-zcz. - 
w y żeia istej. Kąpiele żtlaz'Ste, kwaso wc.gło­
wę, tk  nowe, ozef uinowe, ig liw iowe, solankowe, 
błotne e i. c. Kuchnia ćye etjczna, bUard, sala 

*  balowa, teatr siały w stzenie leinim, tenis. łóJki 
t p. Wyjazd z Warszawv 3 m. 30 łó nie zzk’ad we na stacii b-ałęc ów we

wtorki i piątki Poczta Wąwolnica pow. Puławy
D y r e k to r  D r. S z o k a ls k i ,  O r d y n a to r  D r ,  B  bs fcL
Informacji udziela biuro arch. Grabowicza w Warszawie Mokotowska 45.

■>d g. y — 1 1 -e i i p i 6 e:. 4

W S Z E L K I E J  W I E L K O Ś C I  
o d  W I G A ,  W Ó D K I  -  
t a k  s a m o  U F Y . —

A D L E R  I S  Y I»
H a n d e l b e c z e k  i w in a . w la

W ie d e ń  I I I  R a s u m o fs k jfg a s s e  2 7 . T e le fo n  3 5 7 0 .

Kupujemy i 
sprzedajemy

Lep na muchy
m a rk i „ L Ä P P

l  g a t u n k u  g w a r  n to w a n y ,
m il je n y  w  w ż y c iu .

Po uprzedniem nadesłaniu 38 k o r . - I  pu­
dełko 100 sztuk, po nadesłaniu 110 kor. 
— 3 pudełka 300 sztuk, ja k  długo s ta rc zy  
zapasów , —  w ys y ła  fran co  firm a

K i. G U T H O V A , P r a g a  Si,
B ojiste 9 , Czechy (dom w łasn y ).

W ra ie niepr yj cia wrot aicnu dz 
Ryzys-i wykluczone 10 5

Fmifne wiatiomcśei
o wszystkich, dotyezące stanu mająt 
kowego, zajęcia, dochodów, moralnoś­
ci, trybu żyda jako też śledzenie, spra 

wy małżeńskie i t. p.

„ M E M 0S “  is/ierieóslii międzynarodowy 
insfyfuf w ym s&m zzy.

D yrekc ja: Johann M üller, Wien I. B rän- 
n e rs tr. 3, te le f. 7506, adres te le g ra f i­

czny , H E LIO TIVE “ . 647

Pensjonat „LEEHJß“
Celiny Wasilewskiej

W  W A R S Z A W I E
PRZENIESIONY:

ALEJE JEROZOLIMSKIE 80
trzd c i dom od ul. M arsza łko w skie j i

Dworca Wied. 9o3

ÖR8S63E O G Ł O S Z E N IA .

B y ty  of cer i korpusu Poiskiego je ­
nerała Dowbó -Muśnickiego posz kuje 
pokoju umeblowanego przy roarimt* 
inteligentnej w  cenie przystępnej ■. d 
zaraz Adies: Hotel Sport 16 ulica 
Kołłąta a 14 f

LoKemobila parowa
-----------  f i r m y -----------

RUSTOH prawie nowa 
o .s i le  S H. P.

do nabycia za  11,000 koron

w Spółce Roin. handl. „Żniwo“ w Dębiny.
Motory o s ile  od 3 — 6 H. P.

0 7

Polska Szlsela
Z A W O D O W A  Ż E Ń S K A

poszukuje kierowniczki ogólnej 
ze specjalnem uwzględnieniem kw a li­
fikac ji v/ zakresie kursu land lu  skle 
powego. Oferty szetegóło e p/zyjrr.uie 

Adm iiie tia c ja  „Zien i “ 0»

C hrześcjantn poszukuje ogrodu 
warzywno-owecowrgo Wiadome sc w 
Administracji „Ziemi ^.ubeiskiej“ . 14C9
P e lc z a r  weterynarii z dobremi świa 
deetwami w ióciwszy z R, sji poszuku­
je posady przy lecznicy iub w f iw :, 
ku. U feriy pod „Felczer" w Adm. 
„Ziemi L u b “ 1394
P o la k  G e o m e tra  z egz pań tw< -
w jm iv 'o w b k e j politechniki, przeszło 
5-cio l.tn ią  praktyką u cywilnych geo­
m e tró w  poszuku.e zajęcia jako kiero­
wnik biura parctlacyjnege-k- mas cyi 
nago i. t. p Jan Kanty Śoj Roz-.edów 
□Sanem , Galicja. 1337
P o trz e b n y  praktykant biurowy Kan 
ior Sa dzikowskiego W ieciawsia .. 
patter. 4 2

Pokój umeblowa y do wynajęcia ou 
<araz, w iadsmość w  Aominii trat j ;
,Ziemi L u b e ls k ie j* .   i 413
Przejazdem  z Lubartowa do Lubi na 
l i  Lipca ra  skosie zgubiono teczkę 
skór.-aną z książkami, prośbą di S d 
Okręgowe/o," rękawiczkami i drob 
walutą. Łaskawy znalazca z chce 
zwróc'ć za v»y.-agr. dztniem Lublin 
Nowa 13 A d w o k łt G rz ts iiow sk i mb 
Syndykat Roinic>y Lubartów. 14>b

Wspierajmy SiantiEt”  
i przemysł PolsKi,

RęSWtor ł Wydawca D an ie l SEiw icki. $$8eMk „ Z ła m i  Łtf6i@8ahiej<ł ul. Tadeusza K®śeiu^:ki


